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„b | * PArtalnie rs. 1,kopiejek 80 
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Jutro Ś . Longina M..i Leontyny. p 


Warszawa, Poniedziałek Z Marca 


Rok 1859. 


(schód słońca o g. 6 m. 17.—Zach, o g; 6 m. 2. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
` Glówna kassa oszczędności —Wtygodniu upłynionym 
do dnia 1 (13) Marca roku bieżące. włącznie, wydano 
 Nążeczek nowych 164, na które, tudzież na dawniejsze 
W 785 wnioskach złożono rs. 11,249 k. 25. Na żądanie 
137 uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok b. 
18. 20 kop. 27), rst. 6,590 kop. 4 i umorzono xiąże- 
Cék oszezędńości 32:' Przeto Uczestników 13,485 pó- 
Siada kapitał rs. 741,997 kop, 74; 
"KK orrespondencja z Paryża. 
Dnia 7 marca 1859 r. 


— WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRAN 


' Biuro Redakcji przy ulie Krakowskie-Przedmie- | Dziś rańo stopni ciepła. 8, wczoraj w poł. ciep. 10., 
SA J! pozy y P p 923) WPP ECIEP 
| ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu, | Wysokość wody ną.Wiśle stóp 9; cali 2; 


Na prowincji w Królestwie 
ż pocztą rocznie vs. 12 (żłp.) * 
80); kwartalnie rs. 8 (złp. 20)1 

W Cesarstwie taż sama |'0= 
%plata co na prowincji w Kró- 


fie lub 1 kwartalnie. za.ko- 


prty 
i LJ í 


piam amdin aa a aaa 


Jakkolwiek przecież panuje szeroko, zwykle tak 
się.dzieje, że wrzaskliwy jéj skrzekot, przycicha, 
a' czasem nawet ginie zupełnie wśród wielkićj po- 
m Dipa, burzy, leqz byle tylko chmury się roze- 
szły, znowu ona występuje ńa scenę, a zawsze 
z nowym i wielkim powodzeniem u ludzi, w jakich 
bykołwiek nie ukazała postaci, formie i stroju. 
Owoż aby zamknąć dzióbek, na: to. potrzeba na 
przód, jakićj wielkićj burzy, a ną to dziś.wcale tu 
'się nie zabiera. A. zątćm i obawy. co do exystencji 
kroniki, są bezzasadne i próżne. Homo, homini lupus. 
Tak było.od początku i tak będzie zapewne, aż 
do końca świata. A kiedy po burzy nawet, nastę- 


Polityczna włoska szarada,. w którą grają od | puje pogodai slońce—rozejdą się więc i dzisiejsze 


chmury, i zobaczycie że kronika odżyje, krzykli- 


dzienniki, a którćj rozwiążania wygląda codzień | wsza i bardzićj wścibska niż kiedy. 


niecierpliwićj, mnićj więcćj mająca w tym mało 
udziału publiczność: paryzka, tak samowładnie za- 
panowała wszystkiemu, że kronikarskie rzemiosło, 
straciło prawie cały swój wpływ i wziętość-—i że 


nawet któś wniósł to Zapytanie na rynek, nówi- 


liarstwa: Czy nie jest to czasem początek Jéj 
ońca?... tj P EN Rd 
„Konkluzja taka przecież, zdała by mi się, być 
trochę zawczesną—bo chociaż jak to nasze stare 
„Powiada przysłowie: Kaska pańska na pstrym ko- 
niu jeździ.—Chociaż publiczność tutejsza, jęst tak 
zmienna w swoich AREER EtA Ais A „dzię- 


ki jej ciekawości nigdy nie wyczerpanćj i plot-. 
arstwu kronikarzy brukowych paryzkich niczem. 


niepowstrzymanemu — kronika będzie żyć  wie- 
cznie, i tylko może zmieni się kiedyś samo jéj na- 
zwisko. 
| Widzieliśmy ją bowiem tutaj w rozmaitych stro- 
Jach i pod rozmaitemi imiony—cóż bowiem. innego 
były: Gazeta Grimm'a, Pustelnik z ulicy d'Antin, 
igaro, Korsarz, Charivari i t. d, it. d,?.. jak po- 


CEA na brukowe ploteczki, kronika Paryzka?... 
i kiedy nakoniec stało się modą, nie ograniczając 
się do wyłącznych pism, poświęconych tćj dzie- 
siątćj muzie, zę sroczym ogonem i dziobem wpro- 
wądzić ją na karty najpoważniejszych, nawet pa- 
tyzkich dzienników; panowanie jćj stało się wszech- 


władne i bez, granic. 


łu 


przez | BG 


dwóch przeszło miesięcy tutejsze i cudzoziemskie 


I —., J. EH. liraszewskicgo. 7 ppan 
Tow III. otg gd301 

Ciąg dalsżyj. 957D: 

„ao (Patrz Nr. Kroniki, 68., 


bò 


"Kobieta stała i wciąż  wlepiając „Gdy we 


| mnie ciekawie badać się zdawała, położenie 


moje: có' chwila było przykrzejsze, /'w innym 
razie nie-mógłbym go wytrzymać i uciekł, ale 
tak byłem zdrętwiały: i bezsilny, że mnie to 
Już nie obchodziło: dali 
'P6 odejściu węgierki, doktór ruszył także 
lekko się nam skłoniwszy widząc że na hó- 
; Norarją próżnoby czekał, a ja zostałem sam 
La gam z Samuelem i ciekawą kobieciną któ- 
ta powoli zbliżyła się do mnie ostrożnie. 
'— (0 to panu jest? — poczęła nachylając 
 8ię ku mnie poufale. — słaby jesteś? 


e 
>H zmierzywszy mnie jeszcze wzrokiem po 


(so POWIEŚĆ loja 1 YSG PPM się .wyśliznęła. , aoryb H 
>I] (Widziałem potwarzy: towarzysza: że mo+ 


rt 


Tym czasem żyje oDpa.czóm może. . 

W esele xięcia Napoleona z xiężniczką Klotyldą 
Sabaudzką, nastręczylo jéj obszerne pole do roz- 
paplania—tu, podsłuchanćj ukradkiem rozmowy: 
o posagu, o wyprawie, o. strojach, -o damach jój 


| dworu; tam,owdziękach panny młodej, o jéj ślicznej 


urodzie, pobożności, dobrych uczynkach, jednem 
słowem o wszystkich rzecząch w ogólności i o nie- 
których Suitych. Gam 

Wyóżerpawszy tę bogatą, głęboką, a tak do 
czasu. i miejsca przypadającą minę; poszła się 
wmieszać jak zwykle, w życie domowe, domowe 
stosunki osób prywatnych. A że: omne principium 
ab obo, a nie Jove, (bo się pokazuje że starzy Rzy- 
mianie zaczynali jedzenie od jaj gotowanych na 
miękko—i mówili ab. 09o usque ad mętam, na czóm. 
się uczta kończyła) i że potrzeba było naprzód za- 
„pewnić sobie wolne i swobodne wejście do znacz- 
niejszych domów i do lepszych towarzystw, gdzie 
o obmowę i skandal nie trudno. 

Z uśmiechem więc i. słodką dobrodusznością 
zaczęła kronika kadzić obficie, to w prawo, to 
w lewo. j 

Potóm przyszła kolej na „złodziejów i oszustów 
większego pokroju, . bez których tu żadna jeszcze 
nie obeszła się zima. Historja ich zaczyna się zwy- 
„kle jednym i tymże.samym sposobem—jak błędna 
jaka gwiazda, ukazuje, się raptem na horyzoncie, 


Alem podniosłszy na nią oczy nie mógł od- 
powiedzićć. . +i; 

— Odpowiedzże mipan jak to było? — 0- 
bróciła się do Samuela i poczęli z sobą sze- 
ptać, naradzać, się, aż. nareszcie ;kobiecina 


cno: był: mną skłopotany. teraz gdym mu tak 


| zesłabł”i zaniemiał, a będąc sam. na.sam 


z nim, pjrzemógłem 
niego. ' gi8insimu 
si Ja wam zawadzam, — rzekłem, — je- 
éli chcecie odejdę. © * NAC si s 
— Dokąd? co? na to nie pozwolę! — za- 
woółal powracając do swćj fanfarónady da- 
wny towarzysz, — jakkolwiek w téj chwili 
z powodu mojćj familji która mnie chce zmu- 
sić głódem prawie do objęcia dóbr i zajęcia 
się gospodarstwem w Kowelskiem, znajdu- 
jesz mnie w przyktem położeniu, zawsze mo- 
gę ci być użytecznym i nie chcę tak, opuścić. 


się żeby. przemówić. do 


to naród poczciwy, my Ci tu coś obmyślimy, 
nie troskaj się proszę, ja cię biorę w moją O- 
pieke. 


i 


i 


cichu: 


Zresztą ci artyści których lubię i proteguję 


' kieliszka przyniesionćj wódki i istotnie rozja- 


r 
oixi ; hast 
paryzkim, jakiś nowy urwis:od szubienicy, z.tytu- * 
łem, xięcia lub grafa... daje obiady -i balé „ociera 
się;o złocone i nigdy nie zawysokie. progi, na ich , 
wprawne nogi—Francuzi na rękach go noszą—aź | 
póki nie przyjdzie do rozrachunków, do tego pro-, 
bierczego kamienia, poczciwości i zacności ludz- 
kićj w tutejszym kraju—wówczas dopiero, tytu- 
łowy szlachcic, jeśli niew ciemię bity, znika jako 
kamfora z, horyzontu wielkości,. zostawując za 
sobą czcze dymy—albo też idzie do kozy, drogą 
prowadzącą przez salę, poprawczej. policji. 
Następnie, była to najlepsza pora dla kroniki 
wziąść siędo teatrów ale cóż kiedy jak /na złóść 
teatra zapadły: razem w suchoty; karmiąc publicz=» 
ność staremi, już osądzonemi; ogadanemi, oćwie: 
czoneihi łub ókadzonemi sztukami; niemogąć zatóm 
po' koniach, kronika: ćwiknęła po hołóbłach—to 
jest'wzięła się: do autorów: "Ale:tu raptem, amier 
niła się postać rzeczy; i -genhs irritabile- vatum, | 
wziąwszy! .przymówkęo'do y serca: pociągnęła kro- 
nikę «do: (trybunału ~vi: ze: śmiechu: przyszło do: 
płaczua:;. i [of 

Nigdy 'jeszeże' móże, jak' świat światem, tyle'' 
processów litgrackich nie wytóćżyło się pod mie- * 
czem sprawfedliwości, jak“ ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy bieżącego roku. Była to naprzód * 
pani Sand, firoceśtjąca się z jakimś bakałarzem “ 
z prowincji, który się wdał w kronikarstwo, z ta* 
lentem i' dowcipem prawdziwego bakałarza że'wsit' 
Przyjaciele téj słynnćj autorki narobili niómałego 
hałasu z przyczyńy tej sprawy, ale wielka wojna 
skończyła się fa ' pięćdzićsięciu” frankach grzy-. 
wny, na które skazany został ów” strasżhy i 0- 
krutny oszezerca znakomitej Y niewiasty Sinó- 
pończóchówćj! LEBNO VW i 


Mówiąc o pani Sand; zwracam waszą uwagę ` 
na.nowy i ostatni jéj romans, ogłoszony w Revue ` 
des Mondes, pod tytułem: Ona t on (1 Ile et-lui). 
Tradunt, że to jest kronika,. włastiych jéj stosun- ` 
ków z nieboszeżykiem Alfredem de Musset—być ` 
może, bó szanowny. ten autor w spódnicy, nie pier-. * 
wszy to raz dotknął juź w ten sposób swoich wra=_ 
żeń. Któż. bowiem; miepamięta: jéj Listów s we»; 
ra SOA PRZE REEE: i 


= m rera er r T PA 


, Za powracającym mężczyzną w węgierce, 
który najdziwącznićj się krygował i przybie- 
rał postawę dramatyczną, wsunęła się teraz 
druga figurka nie mnićj oryginalna, nie młó: 
dy już mężczyzna w okularach mosiężnych, 
łysy, zgarbiony w szaraczkowym dłngim sur- 
ducie, butach po, kolana, z, czerwoną, chustką 
w ręku ciągnącą się za nim, i, każącą domy q 
śląć /tabakierki; , „Ten „przybiegł, wprost, do s 
mnie, wziął świece, podstawił mi ją pod nos; 
i popatrzywszy chwilę, pokiwał głową; 1-14 

—— Co to jemu takiego? saw i jòwoboisi ya 

+ Tajemnica! — rzekł w) Ww wegierce.” 7 
|! Poczęli szeptać z sobą po cichu, ostatni 
przybyływidócznie miał'tu jakąś władzę gdyż 
rozkazywał i zdawali,się go słuchać oba. *— 
Nie wiem”co tam postanowiono; ale mężezy- 
zna w węgierce wyszedł i powrócił po chwili 
z butelką zieloną i kieliszkiem w ręku. 

— Kropelkę, — rzekł do manie nalewającć, 
to nie nie żawadzi, zwilży usta, rozjaśni płu- 
ca, obudzi umyśł, rozwiąże język, pokrzćpi, 
sprobajcie. 

Sam nie wiedząc co czynię, wypiłem pół 


śniło mi się w oczach. Towarzysze moi użyli 


== 2) ak 


drowca (Lettres d'un voyageur), i zawartych w nich 


sją rzecznika, nie zalał się jednak goryczą i cier- 
zwierzeń, Q.naszym Chopiniie. pliwością żółci, tylko postanowił ostrą przymów- 

Za pajig Sand, wszedł w szranki palestry, pan | kę, żartekiki|przymówką; przy pierwszój żrędżnó-1 
Seribe,_z podwójnym. processem—naprzód z ma- | ści odstrzelić, mn Chartes-G 07405 zb 
larzem swojch„pokgi->potóm z skrąmiką, która go Skoro więc, donośny głos wożnego, zwracający | Granville i lord Grey, gi 


francuzkie. (Neue Pres. Ztg.:) 
„zŁondyn 9 marca. wczorajszem p0 
NA į 


zeniu, parlament zajmował się kwestją okrę 
REPTI mhia A E rE 


śmiała oskarżyć „tego względi a skąpstwo i] się do stron i publiczności zawołał sakramentalne: | strów 
zbytnią miłość.mamanył Proces grpalarzem skoń-| „Mości Panowie na ustępi* I kiedy wrogowie, | biie dz 
czył'się: polubownie za'wpły Ven. przeciwnicy, przyjaciele i znajomi, znaleźli się za {i Ą 
langer=-znakomity ten artysta M | drzwiami sądowćj izby ogromnego wztostu, jak | 
expert'od' sądu; pogodził przeciwn f mówiłem, pam N. biorąe pod pachę prawie malut= | 
kronika prżograła sprawę; skazana ta koszta pro- | kiego atlwokata, powiedział mu śmiejąc się: | 
cessu, musiała jeszczewmieścić ten Ww — Słuchaj no adwokacie, jak mi bardzo doku- | 
snych swych kartach. czysz, to cię schowam w kieszeń... 
Zabawny, it Wac iy Zanke ab omamita lny Proces pan =-'Nie utrzymane się 4%? i, dj pahieg EJ 
Rogera deBeaivGi" z/Żoną i matką gwćj. żonyzĄ dźiurawa!.. odstrzelił IMMA Ebari cego A 
rozweselił przecież ną chwilę “zachmurzone czoło | się wszyscy, a na ich czele pam N.naśmieli ser-| / 
sprawiedliwości. Wmieszany bowiem do téj spra- | decznie. trz 
wy jako główny aktor, pratydziwy i rzećżywisty |, Otoż, aby nie wychodzić zupełnie z procesów. 
aktor komiczny Buff Paryzkich pan Buche, w tak | i powiedzieć słówko Jeszcze o imnćj sprawie sądo- 
niezwykły i zabawny sposób bronił się osobiście | wnictwa Paryzkiego, przypomnę wam, że nowy | 
przęd her: Sii iż, rozśmieszeni sędziowie, odprawili | wydawca Pamiętników Lauzuna, Lud., Zew 
obwinionych autora i aktora bóżkarnie od kratek. 4 i drukarże tego dzieła Paulet Malassis i de Baise, 
„Nieskończyłbym nigdy tej długićj litanji, gdy- | skazani zostali: Lacour, na trzy miesiące wieży, 
bym chciał dłużćj cytować nazwiska autorów oli- | a drukarze każden na miesiąc wieży i nazniszcze- |. 
terackie ich processa. Musiałbym bowiem zmienić | nie wszystkich exemplarzy dzieła. 0> , 
list,ten w Kronike sądową i powołać figurę z dra- - - 
matycznym. pisarzem p. „Barriere, z xięgarzem Lé- 
vi, ,z:dyrektórem teatru p. Sari i t. d. it. d. Ale. 
cóż ztąd za pożytek wyniknąłby dla nas? Cóż to 
za dziw, że się francūzi ciągają pó sądach? Czyż 
to i my rie.procesowaliśmy się kiedyś? Czyż to i 
naszym adwokatom, zbywało na ostrych przycin- 
kaćlcgęzyka? q 8: „Dia 
"Rózwólcie| mi więe przytoczyć tuantgdotkęra-, 
czój pólską; wyjętąyż archiwum maszćj palestry, i 


statnićj, na którą winę s 


obowiązującego Anglję bronić Portugalji, gdy ta 
jest za i ńczy 


E TEO tys dja „| P. Gladstone widział się wczoraj z sir Lytto- 
TEATAN AA BZ ANIAVZA | nem Bulwer... SB śżón PIR 
‘Telegram y., `", | Napoleona zrządu, nie wpłynie bynajmnićj na 
Wieden 10 marca (przed połudńiem). | |zmianę widoków i polityki: framcuzkićj. 0034 sbel 
Lord Cówley, odjechał ztąd dziś rano o godzinie |. -Z-Nowego-Yorku-donoszą pod dniem -24 lut 
T'a, Wraz z małżońka. _ On pojechał przez Pragę | go, że kwestja *Kubyswciąż -Zajmuje kongees Sta- 
do Londynu, ona przez Kolonję do Paryza. „| nó 


i ; p| pów Zjedn KO: w . (Le Nord.) 
Londyn marca (wieczorem), Na dzi- | ' È WA ANE 
siejszem posiedzeniu Izby niższej, odrzucono wnie- | 


r | Według wiadomości z Mexyku z dnia | lutego: 
siony że strony rządu bill, dotyczacy podatku ko- 0 
ścielnego 254 głosami przeciw 171. Lord John 


nieporozumienia, pomiędzy: rządem, Zuloagi. a po 
Russel wniesie jutro sformułowaną poprawkę 


słem angielskim, załatwione zostały układem pro: 
| Ponowanym przez ostatniego, a. przyjętym, bezwa- 
wet "po. majwiększćj /.części rozrzutność ; żyjąc i | przeciwko billowi reformy. SŁU a, runkowo przez pierwsze g natychmiast po,odzy- 
pamując szeroko; znalazł się raptem: wobec całego] Paryż 10m are a (rano). Constitutionnel skaniu prezydentury: Układ ten .w d. 26 styeznia 
zastępu naglących kredytórów; którym nie mogąc | podaje dokładny wykaz sił zbrójnych austrjackieh * podpisanym. został. „ Pozostają więc jęszeze. tylko 
zaimpónować ani postawą swoją, bo;był' słusznego: | we W łószech,'i ceni tamtejszą ode „Wraz z po- | francuzkie zatargi do usunięcia. ., ch Pahia 
bardzo wzrostu i wspaniałćj tuszy, ani ichposkro- | wołanymi urlopnikami, na L17,210 ludzi. Według | ` g OT TI ais. Gl 
mić, znakomitością  swojęgo. imienia i.starężytno- | niego, wojska te przygotowują się do odpornych | . Londyn 8 marea. Półurzędowy Herald, organ 
ścią rodu, ani też, ich ująć» uprzejmościai rozumem.| ruchów, a pó nowych rozporządzeniach, ząstęj Vè oBëcnegó ministefjuh" tiS kt di dE Eida lia 
naioktórych muenię brakło wcale, bo tą łapczywa | austrjackie zbliżyły się do granicy. „kilka GRE sni kwestji włóskićj nie wyrzekł, a nawet 
zgraja „domagała się tylko pieniędzy» właśnie tego|| marszu, Ciężka artyllerja zgtomadzona w Wero- | b ośtabiim artit Wönitóra nie” nie miał do po 
na, czóm „panu. N.. zbywało, Rozpoczął | z, niemi.j nie i Medjolanie, każe się domyślać, że. w Pawji | wiedzenia, występuje dziś nakóniec z objawem 
ów długi.j sławny na, Wołyniu proces, który bo- | rzeczywiście zbiera się park obłężniczy, który nie AŻ af in że Francja nigdy nić miała 
daj; ezy: nie, | praekazał, iw spuściźnie swym dziem] może mićć innego celu, nad oblegańię fortec pie- | zamiaru zakłócić spókój europejski, pomimo, 26 
ciami WBREGRUCGa. plions oriryle 154 olsioni monckich. ie dag FA Ah | rzeczywiście zachodziły spory pomiędzy nią a Au-. 
„A żę ogromne, | posjądłości pana, N., rozrzuconę,| < ` Przekonanie, żę missja lorda Cowley nie weźmie! strją, które od publiczności zle zróżumiane, nad. 
były 'w rozmaitych; prowincjach „paszego kraju, | skutkn, podzielają nawet tutejsi spekulanci.  /. miarę -powiększanó. Cesarz ' Napoleon pozostał 
w.rozmaitych. się trybunałach, toczyła, sprawa. , SPA” (Preusstscher St. Anzeiger). | Ponya BEA mierzu z GAT lją, ą zas okajające, u- 
Adwokatemkzedytoróww, tcybunale Kijowskin,| Ttzehoe 9 mare 4. „Stany. holsztyńskie 'sunięcie trudn ości dyp ókisłydzych a . „str ją, 
był pod ów czas niejaki pan X., malutki, szeza-.| przyjęły dziś wszystkie wnioski kómiteth kohšty-" nowy jest do odem, JAR ydóka fo przymierze 
plutki, drobniutki z postawy, ale co do języka, o- PoS EA WRA JE n, dd" 
s 


zai którćji autentyczność zaręczam.: 
uPam Nyyktóry z całą tradycjącswych przodków; 
odźtedzieżył pó nich szłachetną: szczódrotę nana- 


tucyjnego, pomimo oświądczenia kómisarza J. Kr. 
jak brzytwa. ⁄" AE Mości, że rząd się na nie nić zgadza. ` tj 
rzy. wm sioriij sprawy, czeniu był osobiście | Madryt 7 marca. Konsul hiszpański 
przytomny p n Ñ., adwokat ozwoólił sobie pewnój.| w zda Sepik (Marokko), wezwał władze, aby, wię-” 
swobody I PRA tazen którę niezbyt | źniów liiszpańskich w ciągu dni Ośmiu wydały, 
przyjemnie musiały zadrąsńąć ucho pana N., prze- | zagrażająć blokadą portu w.razie przeciwnym, -= 
ciej” elen wyrózumienią i przez wzgląd na profe- | Przed W prz 


| 2 Wygnóańcy neapólitańscy. których tylko Ż8 . 
Hen GZ Slan dW Ziednówaydi? 66 ETA 
mówioną summe przewieźć dö Ameryki, zh into- 
wali się na oktęcie, odebrali kapitanówi dowódze 
b r yäzie prze Yi twò, a oddawszy je kòmu ihnèmu, kazali zawieźć 
angór przybyły tiży Wójenne parowcć | się do Trahdji, zkąd podóbno do Piemontu wrócić 
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Cza ktor, ale daj Mu spęc FIYUOFW 
ELEI ET ONT 
rzekł w węgierce. męźcz, aliśmy 
o zrazy i butelkę DEM 
ój i Samuelka. sətiq 

 — Nie.oderzedzyd: potwierdził: stary, — i 
jı trochę głodny jestemy 

| Na wschodkach t6ż dał się słyszyć chód 
kuczoną który wszedł z talerzami i miską o- 


-iua migntb m rwodwkiese u *noideg2x vay 

gali p Aniek p nie przedstawia, 
preżóntuję” się” pańti "sam, —aiitreprener"fe- | gia niewdź cho współbraci |w"Momńsiś i 
afrów:* wółyńśkieh *1pódolskich:, dyrektor | tpajij zł neo aoc acc 
tówarzystwa artystów dranihtycznych Jaćek'| piaszochcecież nam zwierżyć się losów. iwo 
Mulka-Mulkiswicż: Pałengowska, wetorat'sce. | jo zkłądoprzybywaszł 0óż się stałocz "Bj.słu- 
ny narodowój i uczeń nieśiniertehiego" Bogu: | bhaj! — dodał zmieniając głos i biorąc mnie! 
sławskiegoy vz którym miałem naszczyt! grać zaorękę, =» imów otwarcie;;goli.jesteś my, ale 
ną, jednych deskagh. es deiqosa ilsssoT | nie takie szatany za jakich nag. po świeście |: 

o 4. ponieważ: skromność: naszego dyre-. mają... bieda biedę zrozumie... „., 
ktora, antreprenera; reżysera, i dobrodzieja;| ~- W. dwóch słowach, całe moje polože- 
zapewne mu nie.dozwoli,—-. przerwał mek: hig, =r, rzekłem., otwarcie, nareszcie, — nie, 
czyzna, w. węgierce; — przedstawić sie wycar mam, kąta, ani przytułku, nikogo w świecie, 
łem świętje,i okazałości, niech'mi wolno bę- | ani grosza w kieszeni, Nieszczęśliwe wypadki, | | 
gie. dodać i to.jęszeze, , że jest razem, auto- | o których zamilozyć muszę, wygnaty mnie. | wieczerzy, którą. i pan Samuel niby, żagtegari 
rem licznych powinszowań i strof do publicz- | z domu gdzie dotąd miałem schronienie, bę: | dla towarzystwa, tylko „jako /miepyszny po+ 
nościzzi t, d. it, d., bo.liczba funkcji jego jest dę: pracował choćby z rydlem i siekierą. | dzielał.. E O vdeńiiia Bjeri 
nieskończona, á prace olbrzymie! Jak. go wi- |  — Doskonałe kwalifikacje ma na artystę, | Gdy.się późnićj rozeszli „amy, zostali-we. 
dzicie zacny nasz Pan Jacek mógłby już spo- goły, (sam jeden i desperat.. 4 czytąć ipi- dwóch tylko,,. Şamyel przypomniawszy sobie 
czat na laurach :g YDY, miał co jeść, ale żę. | dać? | R kę przedemnę utrzymywał. iż stoi, u prezesa, 
iryd S 1 ; C? 7 A , i zl af 


du jon i 4 


uczoną niosąc strawę “z blizkićj garkuchni, 

„butęlka, piwa, papierem „zatknięta wyglada- 
ła mu zskieszenie» +. gie babed siwsadsis sia 
| «Pomnę;ten eąły wieczór, itak miwsig dziw 
jego postacie *irświań: ¿dlas mnie inówyv silnie: 
wopamięć aeraził iam posiliłem się! kawałkiem: 
chleba i milczący siedziałemeprzysichiwesołój: 


ZIHOQ 
ZEN 


e Er 3 se 
zamierzają. Kto przypomni sobie wzmiąnki turyń- 
skich dzienników o układach z*Aiteryką, teń pój- 
mie, że cała ta historja okrętowego rokoszu prze- 
ciwko amerykańskiemu kapitanowi, jest tylko czy- 
‘| Stą komedją. WALE Á: 
-~ — Morning Herald następujące czyni uwagi 


M tzbrojenia Francji. 


Ministerjum angielskie pójęło dobrze, 


ote niejszym niż bohater, 


dliwie wpływają „na. przemysł „i. handel. „Wojna | nie, że Gal czekać, będziem na „przyjacielskie | kować ministrom za ich usługi.. Zmiana ministrów 
 rożwiążańie egzczęśliwego nieporozumienia mię” | w, obęcnem położeniu, była niemożliwą; byłoby to 


tiy; jeśliby podóbnia Klęska miała miejsće, to wszy” 
/ é 
Td) 


o 


7 nę niespokojność. Dopóki sfósunki między te- 
mi dwoma mocarstwami były w podobnym stanie, 

| | dpianzeadzajo sto, że gabinet, austującki, z .chęcia 

| a zka TOŃ ofże, wygnatióy | się sklonit na rozpoczęte przez „lorda negocjacje. 
i ntapólitaństy; którzycbyliliezniejsi, niż osada; wy= Podoba od saniego Cowleya nadszedł do Paryża 


mo go dowództwa: oddano “takowe drugiontt za | Nota w Gazecie, Wiedeńskićj. daje „poznać, 
| pośpiech, .z.jakim rząd anstrjacki stara się porozu- 


| mieć ze stolica apostolską:co, dą uregulowania ewa- 
Jpłafiiuppkswa kościelnego;, Uspospbienie rządu 
anęuz 


ARA „TUL 


darem Sardynji; która ich niezawodnie" pod swoją! 

 ojsasu (s .si (UO NOrEY 1 
| -eM wbozsą glqgr ago qzomgpiojyrog sol wo 
0 - Wietlóń 10 mäda: Niedino Jego Cesar. Mość 


iż zasady pokój i pojednania 'pówinny być prze- 
magającemi. Posłannictwo lorda ACE przed-- 


szałka ianiał z him! przeszło godzinny różmowę.. UA EE Bi EA życzenie, aby wojska 


gwarancja materjalna. trwałości, pokoju. Wbrew | ktorów Gazety Augsburskićj Dr. Orges, autor wie- 

wojowniczym pogłoskom na giełdzie rozsiewanym, | lu artykułów o kwestji włoskićj, zaproszony m.z0-, 

pewność zgodnego ¡rozwiązania z.każdym dniem:| stał w razie. wojny, pa.sprawoadaw „do, gło nej 
7 4 0% r. zaj 3 N k 
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zwiększała.się. Nakoniec organ urzędowy państwa ! kwatery austrjąckiej. 


kt 


Bogusławski który „był moim . przyjacielem, 
już mnie wziął gotowego i dojrzałego... byle 
'chędil'miożćszczostać żnakomiitym “artysta na- 
i wett masa fizys przyzwoitay czytać i pisać u- 
w-kącię na przyniesionćj słomie; -a gdy_na- || +: Niewiem jeszekći o: wssess // x siowio| mieś moesz żaważ fóżpocząć ód lakajów i” 
| zajutrz żbud, Rae tp JRR: po po» | -=—-Cóżeśwróbił dotąd?" 31000405 sissa w Iv] tłófnńć::' Żafysze to kawałek Chleba, a (ości 
i 0 heoo | -a Byłem natttżycielet prywatny”? się trzeba ukrywać, nigdzie lepiój Jak u nas... 


łudniu, a w izbie ń 
-Zostawiony sam sobie miałem czas zastano-|| | ` || Jo Dobrze, dobrze, ++ rzekłómj=< ale idaj- 
piesi zebrać toys odetchnąć! woso 19” 


aoto jest "tylko: tymczasowe mieszkanie jego || ° Jakaś" kobieca” sprawka...  rozumiem,. 
ludzi, zapowiedział mi że dla-megó tówatżyć | gdzie djabeł nie może. babę pośle... stare. dziem 
Rii żańtocje że riina: Nie chciałem przyjąć | jel Ale.to koli: bolii zaskorupiejel . a kyć.ia 
łóżka które mi ofiarował i położyłem się | jeść.potrzeba,. co myślisz robić? msiarmi> 


wić się had położeniem niojem, Ale $ródków | partie ! 
wybrnięcia oonga nieo: mogłem znaleźć bieda, tatko wypatrzył... tak? nie? a sa ybodowe 
w zbolałćj <główie, pragnąc tylko Śitiierci; i, nsib Biszn 
końca utrapionego życia... . i KS r 
Nad wieczór „przyszedł stary. pan. Jacek: 
sam, na ten raz w fartuchu zawałanym farba*'| 
mi gdyż przystawkę jakaś właśnięmyalował, 
zobączyć:co się ze mną dzieję, widząc mnie 
siedzącego „w:kącie na moim: barłogus<zbliżył 
sie do.mnie*z'twdirzą pełną 'póezeiwój tito- 
j Cię. yès w idiaoażi 60 orim W SIADWOJRONĘZ, 
io mie Słachajnowaćpan; —tzekł;y-= pogá« : 
dajmy*x'sobą sżeżerże,c0$/tó ŁBrÓ takiegó? 
Wt” się? "nie zabiłeś przecie? nie ulra- 
68) :1y7 o MUR DSGi A 


-0 W asie 2_ 5 sf gono), S ogodlot V 5114 
-Y zórs ody aai Baoak Abelha. 
iR AUP AMSAARB imis odał stary. —,Ót patrz. 
a, Samuela, między nami mówiąc, urwipołeć, 
alentu żadnego, a że.w mojem towarzystwie 
jedostawało artysty, już naichleb: zarabia i 
to” ie? może-się na/czarhe 'ehiaraktety WY” 
e Waćpani miałbyś role drugich kóchan 
OWI, SPSOYN PZOJOWE oloisw yoo ATRD: 
h pidge ż6 Gpaściłem głowe, Stary: dorzu- 
ił: spiesznie. olow nott en giki! E2 f \ 
| = vAle;nienalėgam, niiójtzas do namysłu, 
tythezademi ci'-jeść prz 
zajmować się kształceniem młodzieży». gdy-;ł czymyć 000% J 
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hi, ja wykształciłóm już że sta znakóć” 
artystów nie licząc suflerów, maszyni- 
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( -Spojrzałem mu wsoezysdziwnie, á widzący 7 
| wsinieh oburzenie; 'pochwycił "minie za rękgi dobrych chęciack có tiepódobiegó? Ja sam | 
dogźję "0 eim onososzuqo 3 | O wszystko. wihienem -śobió, bo nieśmiórtóliy" 
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gulowanie warunków i czasu w jaki ma być usku- 
tecznioną. Stósówne propozycje podano do uzna- 
nia Papieża. 
~ Rząd francuzki ze swej strony nie zamierza ani 
przyśpięszać dni też opóźniać ewakuacji. Oczeku- 
je on aż rząd papiezki przekona się 6 konieczności 
zaprowadzenia porządku, który bezużyteczną u- 
czyni obećność wojsk” cudzózietnskich Nie pra- 
gnie żaś przeż nagłe opuszczenie Rzymu i Givita- 
Vecckji postawić go w krytycznym położeniu, ani 
też krępować w zamiarach. przez dłuższy tamże po- 
byt wojska francużkiego. Po 00. sę 
— Dyplomacja uważa za r/6c% prawdopodobną, 
że po załątwieniu na konferencjach paryzkich kwe- 
stji Xięztw Naddunajskich, zbiorą się drugie w Lon- 
dynie, dla uregulowania spraw włoskich, 
— Mówią, że miejśćć xięcia Napoleona w mini- 
sterstwić osad i Algićrji; którego tymczasów6 ża- 
stąpił pan.Rouker, (nie zaś Boucher jak, mylnie 
podał 8. Anz.), zajmie p. Persigny. Wiadomość ta 
nie zdajć nam się nieprawdopodobną.' (Łe Word.) 
dowie: OANE sk BU" Kit: EE ad ŚW 
Hunnówer 9 marca. Gazeti Północnych Nie- 
mieć pisże: Mamy powody domyślać się, Że Wozo: 
raj przedłożone stanom państwa żądanie mił ora 
na celé wójćnńe, byłó dziś przedmiotćm rara taj- 
nego posiedzenia izby drugićj, Tym sposobem zy- 
skuje na wiarogodności i to przekonanie, Że rząd 
tutejszy proponował związkowi nieinieckietnu g0- 
towość'wojenną. rę 
~ — Według Gazety Wezcrskićj, wydano” różć 
kazy pomńożenia koni w artylerji o 50. ra każde 
8 baterji, to jest 2 końne a 8 pieszych. có ilości rel 
monty o 400 nę A tri (Neu Pr. Żty,) 
KCF PEREZ AI 


i szczęście narodu rumuńskiego. Tak. mi Panie 
Boże dopomóż “ Naszego przyszłego postępowa- 
nia w zarządzie Wołoszczyzną. nie możemy lepićj 
przedstawić jak powtarzając przemowę mianą 
przez nas przy wstąpieniu na tron mołdawski: 
„Będziemy. xięciem konstytucyjnynym szanując 
wszełkie prawa zgromadzenia narodowego; wszy- 
stkie czynności naszego zarządu zmierzać będą 
do rozwinięcia instytucji uznanych w Europie za 
dobre, óraz do trwałego i rzeczywistego zapro- 
wadzenia reform koniecznych; aby spoleczność 
naszą oprzeć na wielkich zasadach będących pod- 
waliną państw AOPORZ(PYchi z 
;„„Aby te wielkie re ormy przyniosły: pożądany 
skutek, to jest szczęście społeczne, oczekujemy i 
żądamy od wszystkich naszych współobywateli 
wszelkiego stanu i znaczenia, aby zapomnieli 
przeszłości, Jedynie zgodą i miłośc między syna- 
mi jednego kraju i narodu, tylko zupełna harmo- 
nja wszystkich klass społeczeństwa, jednocząc 
sily, może cel ten osiągnąć, ,W ten sposób rząd i 
naród wspomagając się nawzajem, możemy ojczy- 
znę naszą podnieść z upadku, w jaki ją wepchnę- 
ły ciężkie nieszczęścia w przeszłości. I 
„Posłannietwo nasze jest piękne, lecz jęst za- 
razem nadzwyczajnie trudne! Wtedy, jedynie speł-, 
nić je zdołamy, jeżeli, będziemy mogli rachować 
na szczery udział i pómoc naszych współobywa- 
teli; każdćj zaś chwili starać się będziemy zasługi- 
wać na takówe. Odwółujemy się do patrjotyżmu, 
gofliwości i czynności urzędników publicznych, 
będących organami rządu w jego stosunkach 
z prywatnemi. Uszanowanie dla praw bardzo po- 
dupadło a z niem wszelka władza rządu. Powaga 
prawa music być. przywróconą. « Chociaż władza 
| wykonaweża będzie na przyszłość * organem jak 
najściślejszćj prawości, jednak musi być silną i 
przez wszystkich szanowaną: Każdy ‘obywatel 
kraju musi mieć na przyszłość zapewnioną obro- 
nę ©zci, życia i majątku. Obrona tych. wielkich 
dobr, jest obowiązkiem wszystkich urzędników: 
, publicznych, Jak.z jednćj strony. z największą ra*> 
| dością uznawać 'i nagradzać będziemy: wszelką” 
zasluge, wszelkie poświęcenie się i wszelką zacna: 
służbę „wszystkich urzędników, tak też. z (drus: 
ićj strony:postanowiliśmy-silnie;- wszelkie 'prze-. 
, kroczenie ustaw. karać z niezmienną surowością, 
bez żadnego. względu ma osobę: |. i ssd 
- „Oto jest nasze wyznanie wiary które składamy |. 
przed. Wołoszczyzną, podobnie: jak je złożyliśmy 
przed.Mołdawją. Kraj uznaje trudność j ważność 
 posłannietwa powierzonego nam wolą narodu. Ma- 
my adwagę przyjąć to posłannictwo, i prosimy Bo- 
8a 9, energję aby go spełnić, Spodziewamy się roz- 
sądnćj. pomocy. i miłości ojczyzny ad ludu pragna- 
cego się odrodzić i być godnym nazwiska: narodu 
rumuńskiego! Wszystkim naszym współobywate- 
lom, nasze książęce i braterskie pozdrowienie! Oby 


r a i GAYSTG OIL giari 
Prelekcje chemiczno-gospodarskie przekład Pu ARERI 
skiego Rsr. 1 kop. 50.—W, Łoziński, Szaraczek i tar 
mazyn powieść. Rsr. kop. 65,— L. Siemiński, Kilká Ni 
sów literalury i społeczeństwa, od r. 1848 —1858,4 tony 
Rsr. 2 kop. 40.— W, Szekspir, Juljusz Cezar trageój 
w Ściu aktach, przekład A. Pajgerta Rsr. | kop. 35, — 
Podręczna Encyklopedja powszechna, czyk opis treści, po 
działu i zasad wszystkich nauk. Rsr. 1.—Wł: Syrókómi» 
Szkolne casy, nówe opowiadania Jana Dęboroga. Rst 
+. — Literatura nadóbna wierszem i proząchoO. F.o Rsh 
1. i= Noworocznik Wolnych iżartówy zabrany przez bo? 
cianów: Polskich kop. 60. Przewodnik w leczeniu; kri 
pua.kokluszu, orazi niektórych zapaleń gardłowych, we 
dług zasady homeopatycznej, poprzedzony. .przedsia 
wieniem, nauki lekarskićj homeopatycznej: Hannemanh 
kop. 75.— Powyższa, xięgarnia posiada niektóre - dziej 
poszukiwane; od dawną wyszłe z obiegu xięgarskiego: 
Jana Albertrandego: Dzieje Królestwa, Polskiego, wyda 
nie ponowjone. według edycji z r. 1766i powiększone 
dodatkami, 2 tomy —J. S Rzesiński, Trzy kodera fran 
| cuzkie, cywilny, postępowania sądowego i haudlowy.— 
J. A. Rogrón Kodex postępowania cywilnego, przekład 
D. Dzieróżyńskiego 2 tomy.— Słownik języka Polskie, (0 
p: Linde (pierwszćj edycji) 6 tomów. —. Biblioteka kie 
szonkówa klassyków Pólskich, wydanie Bobrówićza Lipsk 
36 tomów. 5 jst 9 "/4Ner'74: —1.)0 
Bank Polski. — Odwołując się do dwukrotnych 
ogłoszeń o zatraceniu obligu banku polskiego nr 
9883, na kapitał złożony w daiu 6; (18) września. 
1844 r. w sumie rs, 500, przez księdza Atanazego 
Czerniawskiego. następnie odstąpiony na własność 
radzcy kolegialnego Senko, podaje niniejszem do 
wiadomości, że z powodu dopełnienia formalności 
wskazanych „postanowieniem. rady AF BER WACYJA 
nój z dnia 7 (19) lutego 1850 r., i gdy, nikt dotąd 
z obligiem zaginionym do, banku nie zgłosił się, 
bank polski w zastosowaniu się do obowiązują 
cych przepisów, oblig bankowy nrem 9883 ozna-. 
czony, z dniem dzisiejszym umorzył, — Warszawa, 
(dnia 19 lutego (1 marca) „1859 r. — Wice-prezes, 
rzeczywisty radzca stanu, $, Szemiolh, —Naczelnik 


'kancelarji, radzca dworu, G. Radyński. 5 e ' 


W dniu'3 (15) marcy r.tb., io gala 12éjy zranajı w Warr 
szawie na targu publicznym Grzybów zwanym, ; różne; ezapki i. 
towary gulanteryjne i wdała 4 (16t m.ir., o godzińie je 
(z rana, w rynku: Starego Mlasta, meble: oraz w dhiu 5-07) 

marea „r b., o; godzinie L16j 'z rana, aryna Nowego Miasta; í 
Piaszez i bielizna, przez licytację sprzedane będą —Skuerkowe, 
SKi om., s 


TORES ; 
Berlin 10'marca. Piszą z Paryza: Pewien ro- 
dzaj manifestu w Mónitorze, pióra podobno same- 
go Cesarza, wszystko przewrócił do góry nogami. 
Nikt jaż nie wierży w wojnę, chociaż znów roźsą- 
dni ludzie nie ufają pókojówi:” Papiety się podno: 
szą, skutkiem wyższych nótówańtw Wiedniu i Lon- 
dynie. 'W.Piemoncie wszostko wrózy przesilenie. 
Tantejst miristrowić' ic zwolennicy Śmieszną 
mają minę, odkąd Cesarz obawy ich i nadżiejć 
w Monitorze szaleństwami odl E gnie 
Wrocław 8 marca: W dniu'wczórajszym obekt | 
dzono tu 0cio-letni jubileusz założenia Igo puł' 
ku piechoty, którym dowodził przez’ czas” niejaki 
osobiście: F. KW. X. Fryderyk "Wilhiehni. "Fakt 
ten, jak zapewniają ófficerowie. jest jedynym % ar! 
mji pruskićj. To też JR? W., przybył na obchód 
ten, w któżym wzięły udział najwyższe w jS kowe" 
znamienitości, jako to główożdówódzący jenerął 
xiąże Radziwiłł, posiwiały hr. Henckel von Són” 
nersmark, jenerał von Rahdeń i inni" Dzień cały 
trwały uroczystości i ućzty,i żakończóńo je balem! 
dla wysłażońych i obecnie służących pód'sztańć” 
darem tego pałki wojowników; który to bal J. R 
W, A dc Sr A A oświetlone.” Bóg opiekował się połączonemi Xięztwami!* 
a radosne okrzyki do późna się przeciągigłę: © soj] -99y AAAS js „ „(Czasj e 
(Nou. Proisstsche Zadniej) | mm naa £ - "PA 
XIĘZTWA NADDUNAJSKIE. ` "| "LŁtteratura Perjodyczna. z: 
~ Odezwa xięcia Alexańdra Cotizy Opłśszat6BjęU i PRL Łnażikiem...e w.Gazóbia „Warszawskićj, 
cie przez siebie hospodarstwa wołoskiego, i Wy- | cz tamy bardzo pocieszającą wiadomość, szcze- 
powiada niejako program. swegó rządu, brzmi jak gólnićj dla gospodarzy! wiejskich. „Pan Michał 
**„olgczone Kięstwa—Mly Alexanderda ly | N TSOR tutejszy” kapie zbudowana sipa 
ae A op A a ck u iş si re oi szy'| nie Żiwiarkę Arek 4 La: (ep 3 tak prostego me- 
Woloszcż ZRy, WSZ stkim obecn hit Miał twice w. As, er H atara aka ko: 
R DI zg prawe saw ; rzez Bn wos Kano epa iee a 7 =: i; 
rodowe zgrómadzenia.w Jassach i w. Jakacesjcie, A hi é soy 
obrał nas xięeiem ołdawji i Wołoszczyzny. Ten 


„wielki akt narodówy wypływający .zsjedńómyś|- 


[stosowaną jest zupełnie. do;kężdój, uprawy: grun- 
itu, tnie , bez wzęlędu Wady 1 zagony, a do 
ności głosów obti zgromadzeń, połączył tron Stes: 
fana Wielkiego z tronem Michała Śmiałego, W o- 


Xi 219 rOy >. „gad OJ i +. 
"NAPA Jednego konia ije- 


jéj prowadzenia, 
ygocki stara się 6 patent 
e ki akt ten jest tryumfem mc któ, 


"PRZYJECHALI DO WARSZAWY: à aoid 
Cieszkowski +Władysław ob. z Łaukowca nr 625, —” 
Hejman Wilhelm ob. z gubernji Kijówskićj nr.625. — 
Jastrzębski , Stanisław ob, z Działoszyce mr 14.4. — Jazo 
rochowski Władysław.. ob, z Krasqęgo nr 625. — Kó-, 
chanowski Hieronim ob. z, Radzanową nr 476.-- AR): i 
dziński Felix ob. z Kowna nr 603, — Mleczko Jan Da, 
z Sniadowa nr 688,—Mrozowski Józef ob. z Chrzano- 
wa nr.625. — Splikówski Karol ob. z gubernji Kijow- 
skiej nr 623. — Szamota Sew, ob. z Mi'anowa nr 584. 
Zakrzewski Józef oby. z gabernji Kijowskićj nr 625. 
+... WYJECHALI Z WARSZAWY. © ipu A 
‘Baczyński Stanisław ob. do Smiłowa. —:Chmielew-" 
| ski Alexander ob, do Kijowa. — Kulezycki Ludwik 'in=/ 
żynier do Dysabarga — Buczyński Jań ob “do Płocka, | 
| Roszkowscy Mikołaj ob. i Konstanty ob: ido Uściłaga > 
Trzciński Henryk ob. do Zaborowa. — Wroczyński Ce=* 
zar ob. do: Żytomierza. —— Zaborowski. Ignacy ob. dos; 
Zalesia.— Jabłonowski Mlofty ge a GRE Moni 
ciejowski Ignacy . ronom do Paryża. — Uwarow rac Ša 
ica ERO tajir ettik dworu JEGO CESARSKIEJ MỌ: : 


ŚCI dd Paryża. | 
CENY rakGow: wanszawsuin | 

|| do dnia 13 Marca 1958 roku. > >59 A 
i rsr. kop. | ~U z rér. kop. 
Żytarkotzec:,ć 7.021 850 (id p grycza/zwy. k. = — 
Pszenięy wyborowćj 5. 70, |  4w;! drobnój g. =. —. 
OD gredniłj <89 2 SiR RIS wpa we 4 
Grochu parka " „ok ! Deki bolio rj 7 idę a 
| į njon SUSTOwego. n 5. 85.. |. Masla solonego unt—, 27, 
łyko,» w w 6 2 B3ISPSĄ cz sól, 1 25 W 
3 


swobody na swój wynalazek: Sq Yw 


|dnegó człówieka. Pań 
i | Gazeta Codzienna przedrukowąła: dosłowkie 


foki dy nna DE t A z Kroniki Nru 67, ART? TAAA Araginności ko- | fęczmienia „ „ „ p» 3 = f Karto koczeć AEG 
em zjedtióczeńia rumuńs iega 9 stępujemy na mitetu, powołanego do -ocenie ia, onkursow ch | OW „m y onin 2 65 „„Qkowita bez a JET 
tron pod imieniem Alexaadra Jaka 1,-dómiti t] komedji. © oO EPAko OBR zet pryw zo Sat eeina a z Fe zed 


szczęśliwi, iż widzimy miano nasze zamieszeżone:| | 
między, nazwiskami włądeow'W ołoszózyzny» Piere 
wszą naszą , powinnością -jest zwrócić się do wag 
kochani współobywatele wołoscy, życząc wan. 
szczęścia.i pokoju, oraz wypowiadając nasze ży- 
czenia i zamiary, © O ROŻEK E 
„Zanim wstąpiliśmy na tron wołoski, ' żłożylis- 
my w obec zgromadzenia narodowego „przysięgę 
następującą: „Przysięgam: w imieniu Trójcy Séj 
w = narodu: iż z wszelką starannością bę- 
dę strzedz praw i dobra ołączonych xięztw, że : === 
podczas moich rządów eai iodo ustawy i DONIESIENIE 4. 
według nich postępować we wszystkiem i dla Xięgarnia A. NOWOLECKIEGO wprost kolumny. Ży. 
wszystkich, i że zawsze będę miał na oku dobro | gmunta Nro 457, otrzymała nowe dzieła: Stockhardt: | 39 po wyrazach abym ci się opuszczo 


W Drukarni J. Ungra — 


| <TEATR'WIELKI. Jutro: Korsarz. | V 3 im 
| Dziý Wielkie Przedstawienie 05/06 
-OIW Ujeżdżalni przy ulicy łirólewskićj. | gia 


| Sprostowanie. — W numerze 65 Kroniki w artykule” 
podpisanym. przez: Marcina Prawdzica, zaszły: w'drauku 
następujące omyłki: najprzód, w.szpalcie.3'wierszu lsb 
rachując z góry zamiast skromność, powinnobyć skromno». > 
ści, następnie w wierszu 40 niepotrzebny wyraz także, r 
daléj w wierszu 26 niepotrzebny wyraz są, poniżćj ” 
w wierszu 37, po'wyrazach sam pierwćj się upewnił, o- ` 
i puszczono „0 rzeczywistości onych; nakoniec w wierszu. 
no nie wynurzył. - ;, 


Wolno drukować — Warszawa dnia 2 (14) Marca 1859 r. — Starszy Cenzor, F, Sobieszczański, 


